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Francja nie zna 
ksenofobii.,.

Od dłuższego czasu prasa fran­
cuska zajmuje się sprawami po­
bytu cudzoziemców we Francji.

Niektóre pisma sprawy te trak­
tują ogólnikowo i potępiają w 
czambuł niemal wszystkich cu­
dzoziemców. Są jednak i takie 
gazety, które starają się o bar­
dziej ścisłe i słuszne ujęcie te­
go problemu, rozróżniając wy­
raźnie między przybyszami, któ­
rzy przedostali się do Francji tyl­
ko dla własnej wygody oraz emi­
grantami, którzy za gościnność 
odwdzięczają się lojalnością i 
rzetelną pracą.

Przed dwoma tygodniami spot 
kuliśmy się np. z takim faktem.

Dziennik popołudniowy „Lyon 
Soir” zamieścił w swej rubryce 
..Trybuna Czytelników’1 szereg 
artykułów, w których Francuzi 
omawiali (nieraz ogólnikowo) 
sprawy cudzoziemców we Fran­
cji, lecz zaraz potem to samo pi­
smo dało możność wypowiedze­
nia się stronie przeciwnej.

W obronie obcokrajowców 
wystąpili Francuzi, znający ich 
rzeczywiste położenie, a następ­
nie dziennik ten zamieścił tak­
że listy Szwajcarów, Belgów i 
Polaków.

Przytoczymy więc w skróce­
niu list naszego Rodaka :

„Jest zupełnie normalnym, że 
wszyscy Francuzi mają pierw­
szeństwo w pracy. Wszyscy o 
tym wiemy. Ale jeśliby pozo­
stawało wolne miejsce dla cu­
dzoziemców z pochodzenia, 
którzy jednak oddali Francji 
usługi, to czyż mają oni stracić 
tą słabą nadzieje na otrzymanie 
zatrudnienia, a to na skutek ja­
kichś odruchów opinii?

„Co się stanie ze wszystkimi 
cudzoziemcami z pochodzenia, 
którzy, powołani tutaj po po­
przedniej wojnie, pomogli Frań 
cji itf. jej odbudowie?

„Często nic mogą oni wrócić 
do strefy okupowanej i nie ma­
ją ani ogniska domowego, ani 
miejsca pracy ani prawu do 
czegokolwiek Zapomniało się 
już o tych, którzy mieli szczęś­
cie umrzeć za Francję. Czyż 
niczego się nie uczyni dla tych, 
którzy jej służyli i mieli niesz­
częście powrócić żywymi?...”

Obecnie problem cudzoziem­
ców znajduje swe należyte oś­
wietlenie w wielkim dzienniku 
środkowej Francji, a mianowi­
cie w „Le Moniteur” z Clermont- 
Ferrand który pisze, między in­
nymi. w ten sposób :

„...Francja nie może dalej 
znosić tego, by przybłędy (mé­
tèques) przychodziły tutaj szu 
kuć wygodnego życia, nie tylko 
przez pracę (co byłoby dopusz- 
< żalnym). ale i przez spekulu­

ję. przebiegłość i intrygi. Nie 
można też pozwolić na to, by 
i przybłędy uprawiały we 
Francji ich własną politykę i 
przeprowadzały wszelkiego ro-

Przy obecnym rytmie 
potrzeba roku na zniszczenie 

lotnictwa angielskiego
Vichy. — Wojna powietrzna 

nad Wielką Brytanią jest prowa­
dzona z ogromnym wysiłkiem. 
Cyfry najlepiej to wykazują.

Anglicy podają, iż w ciągu 3 
tygodni ofenzywy, Rzesza stra­
ciła tysiąc trzysta samolotów, 
natomiast Niemcy twierdzą, że 
straty brytyjskie wynoszą za ten 
okres czasu 1386 maszyn.

Chodziłoby więc o ustalenie 
czy takie straty są możliwymi 
do zastąpienia przez nowe kon­
strukcje.

Anglicy, w najlepszym razie

UWAGA!
W najbliższych numerach 

„Wiarusa Polskiego” zacz- 
niemy podawać imienną li­
stę Polaków, znajdujących 
sie w niewoli w różnych 
obozach koncentracyjnych, 
Francji (strefa okupowana). 

dzaja brudne afery. Francja 
musi więc pozbyć się całkowi­
cie i ostatecznie tego wrzodu 
i to jaknajprędzej.

„Wszelka zwłoka jest szkod­
liwą, bo czując, że nie dużo po 
zostaje im czasu, przybłędy te 
starają się wykorzystać resztki 
swych możliwości i przynieść 
Francji jak najwięcej szkody.

„FRANCJA NIE ZNA KSE­
NOFOBII (nienawiści do cu­

dzoziemców).
„Słuszny gniew, jaki odczu­

wa przeciwko tylu obcym lu­
dziom, którzy tak źle jej od­
wdzięczyli się za gościnność, nie. 
ma nic wspólnego z ksenofobią.

„NIE WSZYSCY CUDZO­
ZIEMCY OTRZYMALI OBY­
WATELSTWO BEZPODSTA­
WNIE. NIE WSZYSCY CU­

DZOZIEMCY SĄ NIEPOŻĄDA 
NI.

„DUŻO Z OBCOKRAJOW­
CÓW. A NAWET ICH WIĘK­
SZOŚĆ. USTALILI SIĘ WE 
FRANCJI, BY ŻYĆ Z ICH PRA 
CY W SPOSÓB UCZCIWY I 
LOJALNY.."

Powyższe zdania nabierają 
szczególnej wagi, jeśli zważymy, 
że w oficjalnym przeglądzie pra­
sowym Radia Francuskiego, 
uwzględniono właśnie te ustępy 
artykułu z „Le Moniteur’1.

Jak więc wynika z tych gło­
sów prasy, opinia francuska zda- 
je sobie już sprawę z koniecznoś­
ci przeprowadzenia wyraźnego 
rozgraniczenia pomiędzy elemen 
tami niepożądanymi, którzy „pa­
noszyli się na gościnnej ziemi 
francuskiej, jak szare gęsi w sto­
dole1’, oraz poważnymi i lojalny­
mi mieszkańcami, którzy służyli 
tej gościnnej ziemi swą pracą, 
mieniem i — ,w potrzebie — ży­
ciem.

R. U«zj3ólewicz.

SPODZIEWANA DYMISJA 
ANGIELSKIEGO RZĄDU 
Stokholm. — Donoszą o ma­

jącej nastąpić wkrótce dymisji 
angielskiego gabinetu.

Mają ustąpić : p. Chamberlain, 
jak również kilku członków ga­
binetu, jak pp. Kingdsey Hood i 
Herbert Morison-

Do rządu ma być powołany 
p. Lloyd George w charakterze 
ministra bez teki lub ze specjal­
nie dla niego utworzonym tytu­
łem — „doradcy rządu’ .

KATASTRAFA POCIĄGU 
Z UCHODŹCAMI 

BELGIJSKIMI
Vichy. — Pociąg wiozący 

uchodźców belgijskich, zderzył 
się z pociągiem towarowym oko­
ło Sambie.

Katastrofa ta pociągnęła za so­
bą liczne ofiary-

Zanotowano 15 zabitych i 50 
rannych.

mogą zastąpić 2/3 strat, nato­
miast Rzesza może je pokryć 
całkowicie.

Na całkowite wyniszczenie 
lotnictwa brytyjskiego potrzeba 
byłoby conajmniej roku, pod wa­
runkiem utrzymania obecnego 
rytmu walk powietrznych, co 
jest dość nieprawdopodobnym.

Prawdopodobnie, zresztą — 
Wielka Brytania posiada dość 
środków', by prowadzić walkę 
aż do końca.

Niemcy, jako dobrzy wojsko­
wi. doskonale o tym wiedzą i 
dlatego w obecnych rozgryw­
kach chodzi raczej o przygoto­
wanie dalszej akcji, a nie o osta­
teczny cel.

Marszalek Petain przymuje_ _ _
—== chór małych śpiewaków

Vichy. — Marszałek Petain fem Państwa kilka pieśni lu- 
przyjął chór dziecięcy — t. zw. dowych, kolendę hiszpańską i 
Petits Chanteurs a la Croix de Marsyliankę. 
Bois, pod kierownictwem ks. Marszałek Petain wyraził swe

Chór małych śpiewaków (WP. 2.963).

Maillet. Jak wiadomo, chór ten 
odznacza się wyjątkową muzykal 
nością i występował nie tylko w 
różnych miastach Francji, ale i 
zagranicą, a ostatnio w Hiszpa­
nii, gdzie nim opiekował się wła­
śnie p. Marszałek.

Chór wykonywał przed Sze-

Operacje wojenne
BILANS WALK 

POWIETZNYCH
Londyn podaje :

straty niemieckie . . 42.
straty angielskie - • 14.

Berlin podaje :
straty angielskie . . 86.
straty niemieckie . . 23.

OBUSTRONNIE 
STRATY LOTNICZE 
WZRASTAJĄ :

Londyn podaje, że straty nie­
mieckie wynosiły :

a) w sierpniu .... 1.300.
b) w ost. tygodniu .. 298.
c) w ost. 100 godz. • • 222.

Berlin podaje, że straty angiel­
skie wynosiły :

a) w sierpniu .... 1.386.
b) w ost. tygodniu . . 440.
c) w ost. 100 godz. . . 270.
W ten sposób Anglia traci po

3 samoloty na godzinę, a Niem- | 
cy po 2,2 samolotu.

KOMUNIKATY BRYTYJSKIE
Londyn. — Znowu forma­

cje powietrzne atakowały po­
nownie południowo-wschodnią 
część Anglii. Lotnictwo niemie 
ckic przedostało się przez za­
pory od strony hrabstw Kent i 
dotarło do południowych przed 
mieść Londynu. Trzy fale apa­
ratów niemieckich wzięły 
udział w atakach, które zosta­
ły odparte przez baterie prze­
ciwlotnicze i pościgowce bry­
tyjskie. W jednej z miejscowo­
ści, położonych nad 1 amizą 
bomby uszkodziły kitka do­
mów. Pozatym samoloty nie­
mieckie bombardowały jedno 
z miast w hrabstwie Essex, lecz 
szkody są nieznaczne. Nato­
miast w hrabstwie Kent bomby 
niemieckie wyrządziły szkody 
materialne i zabiły kilka osób.

RAF dokonała nocnych ata­
ków’ na porty i składy towarów 
w Assab (Afryka Wschodnia). 
Bombv trafiły w wyznaczone 
obiekty. W okręgu Buna (Ke­
nya) formacja południowo-afry 
kańska zaatakowała włoską ko 
lumne transportową, a eskadra 
rodezyjska dokonała dłuższych 
lotów wywiadowczych.

Eskadra bowbowców i pości­
gowców włoskich dokonała na 
lotu na Maltę, lecz nie wyrzą­
dziła żadnych szkód.
KOMUNIKATY NIEMIECKIE

Perlin. — Formacje niemie. 
ckie. złożone z bombowców i 
pościgowców atakowały lotnis 
ka w Anglii południowej. W 
East Church i w Detling uszko 
dzono hangary i koszary. Sto­
czono liczne walki powietrzne. 
Nocne ataki niemieckie były 
skierowane przeciwko urządze­
niom portowym, fabrykom bro 
ni i lotniskom w Liverpool, 
Swansea, Bristol, Portland i 
Portsmouth oraz w Birmin­
gham, Coventry i Filtou.

W ciągu walk powietrznych 
zniszczono 39 samolotów an­

gielskich w powietrzu i 15 na 

uznanie za dotychczasową pro­
pagandę Chóru na rzecz sztuki 
francuskiej i życzył dalszego po­
wodzenia.

Po przyjęciu chór ten śpiewa! 
z balkonu dla licznie zebranej 
publiczności, która go rzęsiście 
oklaskiwała.

ziemi. Brak 12 maszyn niemie 
ckich.

KOMUNIKATY WŁOSKIE
Rzym. — Samoloty włoskie 

atakowały skutecznie eskadrę 
morską brytyjską w środkowej 
części Morza Śródziemnego. 
Jeden lotniskowiec i trzy inne 
okręty angielskie zostały uszko 
dzone, a 4 samoloty strącone. 
Dokonano tęż Juku na Maltę. 
Brak trzech samolotów włos­
kich. W Afryce Wschodniej lot 
niclwo włoskie atakowało obo 
zy i kolumny samochodowe an 
gielskie koło Gadabi, w Suda­
nie. Szereg samolotów brytyj­
skich atakowało północne częś 
ci Italii, a m. inn. Genuę, gdzie 
jest 2 zabitych i 15 rannych, lecz 
szkody są nieznaczne.

WKŁADY ZAGRANICZNE 
W BANKACH 

AMERYKAŃSKICH 
PODWOIŁY SIĘ 

W CIĄGU 4 MIESIĘCY 
Berlin. — Jak podaje DNB 

z Nowego Jorku, biuletyn ofi­
cjalny Banku Federalnego Sta­
nów Zjednoczonych stwierdza, 
że wkłady zagraniczne w dola 
radl, pochodzących z banków 
europejskich, zwiększyły sie o 
przeszło pół miliarda w' ciągu 
ostatnich 4 miesięcy. W dniu 1 
maja wynosiły one 360 milio­
nów' dolarów (około półtora 
miliarda fr.), natomiast obec­
nie sięgają już sumy 888 mi­
lionów dolarów' (około 3 i pół 
miliarda franków).

ITALIA
ZAMIERZA ATAKOWAĆ 

EGIPT I SUDAN
Rzym. — Dziennik „Telégra­

fo” z Liburny (organ lir. Cia- 
no) podkreśla, iż zasadniczym 
teatrem wojny dla Włochów’ 
jest Afryka. Przypuszcza sic 
W'iec, że po zajęcju Somalii Bry 
tyjskicj. Italia skieruje swe wy 
siłki w kierunku Egiptu i Suda 
nu. Wstępem do tych działań 
były kilkakrotne naloty włos­
kie na Aleksandrie i Haiffę. 
Chwilowo jednak zbytni upał 
oraz doroczny wylew' Nilu — 
utrudniają podobną akcję, kló 
rą mogłaby Italia rozpocząć od 
Strony Libii, Erytrei czy Abi­
synii.

ZAPOROWY 
BALON ANGIELSKI 

SPADŁ W HISZPANII
Madyrt. — Duży balon . spadł 

kolo Burgos, w środkowej Hisz­
panii. Po zbadaniu okazało się. 
że jest to jeden z balonów, uży­
wanych do angielskiej obrony 
przeciw lotniczej Londynu.

ARMIA ANGIELSKA 
LICZY DWA I PÓŁ MILIONA 

ŻOŁNIERZY
Londyn. — Komunikat Mini­

sterstwa Wojny podaje, iż armia 
angielska liczy obecnie przeszło 
dwa i pół miliona żołnierzy.

WIADOMOŚCI O ZAJŚCIACH 
W KOLONIACH 
FRANCUSKICH

SĄ PRZESADZONE
Vichy. — P. Lćmery, Minister 

Kolonij, udzielił wyjaśnień w 
sprawie ostatnich zajść w kolo­
niach francuskich. Radio zagra­
niczne przedstawiło te sprawy 
tendencyjnie, wyolbrzymiając 
ich doniosłość. Rząd francuski 
zarządził odpowiednie środki, by 
zapobiec na przyszłość podob­
nym zajściom, jakie odbyły się 
w Nowej Kaledonii, Afryce Zwro 
tnikowej i Kamerunie.

Równocześnie p. Boisson. Wy­
soki komisarz Francji w Daka- 
rze, wydał apel do wszystkich 
mieszkańców tych kolonij, by 
nie dawali posłuchu propagan­
dzie zagranicznej i trwali nadal 
przy sztandarach francuskich.

NOWY AMBASADOR 
FRANCJI 

WYJECHAŁ DO 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH 

Clerfont - Ferrand. — P. Hen­
ri Haye, nowy Ambasador Fran­
cji, wyjechał z Vichy do Stanów 
Zjednoczonych.

Zawiezie on myśli Ameryka­
nów, znajdujących się we Fran­
cji, a szczególnie tych 150 oso­
bistości Stanów Zjednoczonych, 
którzy pomimo wypadków, po­
zostali w Paryżu.

P. Marszałek Petain wręczył 
przy odjeździe Ambasadorowi 
Haye specjalne orędzie, adreso­
wane do Generała Pershing z 
okazji święta jego 80 rocznicy 
życia.

W LIEGE PRACA 
ZACZYNA RUSZAĆ 

Clermont - Ferrand. — „Petit 
Parisien’1 donosi, że miasto bel­
gijskie Liege zostało prawie niet­
knięte, jedynie most został wy­
sadzony w powietrze. Okręgi 
okoliczne zostały zniszczone, 
lecz nie w tym stopniu co pod­
czas ubiegłej wojny.

Ofiary w ludziach były nielicz­
ne.

Uchodźcy, którzy powrócą do 
swych domostw', zastaną je niet­
kniętymi-

Marka niemiecka kursuje w 
Belgii narówni z frankiem bel­
gijskim. Wymiana wynosi 12 fr. 
belgijskich za jedną markę.

Z żywnością narazie nie ma 
utrudnień.

Kopalnie rozpoczęły swoje 
czynności.

Kilka fabryk zostało również 
uruchomionych.

PODCZAS „ŚWIĘTA PRACY’ 
ZGINĘŁO W AMERYCE 

240 OSÓB
Nowy Jork. — Jak w każdym 

roku podczas „święta pracy’1 na 
drogach Stanów Zjednoczonych 
zanotowano bardzo wiele wy­
padków.

Donoszą, że w ciągu dwuch 
dni świąt zostało zabitych w ca­
łym kraju około 240 osób.

Nadeszły również wiadomości 
o wielkim huraganie, który miał 
miejsce w Stanie New - Jersey.

Plaże w Atlantic-City ucier­
piały szczególnie podczas hura­
ganu.

Szybkość wiatru w'ynosila 250 
kilometrów' na godzinę. i

Zsmach na króla Karola 
W Kiimanii

Londyn. — Agencja angielska 
ogłasza depeszę z Bukaresztu o 
zamachu na króla Karola w Ru­
munii.

Trzech ludzi zajechało samo­
chodem przed pałac królewski i 
zmylając czujność straży, wywa­
żyli kraty.

Jeden z nich oddał siedem 
strzałów’ z rewolweru w stronę 
okien pałacu.

Król Karol przewodniczył w

ZBOŻE PRZYBYWA 
DO HISZPANII

Barcelona. — Statek „Cindad 
Sevillea’1 przybył z Buenos Ai­
res do Barcelony z ładunkiem 
zboża.

Drugi statek „Cilumel’’, któ­
ry przybył z Huelva, przywiózł 
na swym pokładzie 4,?00 ton 
zboża.

Podpisanie umowy 
angielsko-amerykańskiej

Anglia otrzyma 50 kontrtorpedowcôw
Waszyngton. —— Prezydent 

Roosevelt doręczył Kongresowi 
tekst umowy, zawartej pomiędzy 
Wielką Brytanią a Stanami Zjed­
noczonymi, na mocy której Sta­
ny Zjednoczone otrzymają od 
Wielkiej Brytanii bazy lotnicze 
i morskie na północy i południu 
Atlantyku, Anglia otrzyma wy­
mian 50 kontrtorpedowcôw ame­
rykańskich średniej pojemności.

Stany Zjednoczone nabywają 
od Anglii bazy morskie w No­
wej Ziemi, na wyspach Bcr- 
mudzkich. Bahamas, Jamajce, 
Świętej Łucji, Świętej Trójcy, 
Antioga. jak również Gujanie 
brytyjskiej.

Prezydent Roosevelt zazna­
czył, że prawa <i a Nowej Ziemi 
i wysp Beriiutużkich. zostały od­
dane przez Anglię bezintereso­
wnie Stanom Zjednoczonym, 
które przyjęły tę koncesję „z 
wielką radością”.

Inne wyżej wymienione bazy 
zostały zamienione na 50 sztuk 
kontrtorpedowcôw.

Nastąpiła z tej okazji -wymia­
na listów pomiędzy ambasadora­
mi Wielkiej Brytanii w Waszyng­
tonie a p. Cordell Huii.

W nocie swej Ambasador 
Wielkiej Brytanii podkreślił, że 
decyzja, jaką rząd brytyjski pod­
jął w tej sprawie, jest dowodem 
głębokiej sympatii Anglii w sto­
sunku do Stanów Zjednoczo­
nych.

„Rząd brytyjski. — zaznaczył 
Ambasador Anglii, — interesu­
je się żywo obroną półkuli za­
chodniej i ma nadzieję, że umo­
wa ta przywróci skuteczną współ 
pracę ze wszystkimi państwami 
amerykańskimi.

P. Cordell Hull podkreślił 
wspaniałomyślność Wielkiej Bry­
tanii w tej sprawie.

Została natychmiast wyzna­
czona komisja ekspertów, która 
przestudiuje kwestie objęcia no­
wego terytorium.

Nowy Jork. — Departament 
marynarki komunikuje, że pier 
wsze kontrtorpcdowcc z 50 na­
bytych znajdują się w Bostonie 
i mogą być dostarczone Anglii 
już w przyszły piątek.

Będą one wysłane do Kana­
dy z całą załogą.

Druga cześć kontrtorpedow- 
ców zostanie dostarczona An­
glii w miarę potrzeby.

Wartość odstąpionych kontr 
torpedowców, wynosi 85 milio 
nów dolarów (około 3 i pół mi 
liarda fr.).

Bazy morskie i lotnicze są 
wydzierżawione na 99 lat.

Londyn. — Komunika! urzę­
dowy, wydany w Londynie do 
nosi, że umowa zawarta po­
między Anglią a Stanami Zjed­
noczonymi w sprawie odstąpię 
nia baz lotniczych i morskich 
jest dzierżawą na 99 lat.

Z drugiej strony, kontrtorpc 

tym momencie Radzie Mini­
strów.

Autor zamachu posiadał Pizy 
sobie liczne ulotki, protestujące 
przeciw umowie w Wiedniu i 
wykrzyknął „niech żyje Gwardia 
Żelazna”. 

Jiowy statut Hî^mcôw
w Rumunii

Bukareszt. — Mniejszość nie­
miecka w Rumunii, licząca 65 
tysięcy osób, będzie posiadać 
obecnie nowy statut.

Statut ten będzie się różnił od 
statutu ustalonego przed rokiem 
dla mniejszości niemieckiej w 
Rumunii.

Będą uważani za Niemców

dowce nabyte w Stanach Zjed­
noczonych będą prowadzone 
przez Atlantyk przy pomocy za 
logi brytyjskiej.

W pierwszym rzędzie przybę 
dą do Anglii koutrtorpedowce 
typii. 4.290 ton.

ZADOWOLENIE
W WASZYNGTONIE
Waszyngton. — Zawarta unio 

wa pomiędzy Anglią i Stanami 
Zjednoczonymi uważana jest w 
Waszyngtonie za akt polityki 
wspólnych interesów mocarstw 
anglosaskich.

Podpisanie tej umowy wywo 
lało wielkie zadowolenie w 
Stanach Zjednoczonych, gdzie 
twierdzą, że czyn ten pozwoli 
na udoskonalenie łańcucha ob­
rony amerykańskiej, która sta 
ła się obecnie tamą idącą z pół­
nocy na południc kontynentu 
amerykańskiego.

W tych samych kołach pod­
kreślają, że oddanie 50 kontr- 
torpedowców ma. poważne zna 
czcnie z kilku punktów widze­
nia!

J) Przynosi znaczną pomoc, 
flocie angielskiej,, która uwol­
ni 50 kontrtorpcdowców angiel 
skich, zna jdujących się obecnie 
w służbie pomiędzy Kanadą a 
Anglią.

2) Wskazuje to, że morskie 
sfery amerykańskie uważają 
że sytuacja Anglii się napra­
wia.

3) Pozbawiając flotę, amery 
kańską wspomnianych jednos­
tek na rzecz Anglii, rząd Star 
nów Zjednoczonych wenaje, że 
Anglia jest pieripszą linią ob­
ronną Ameryki Północnej.

USTAWA o RUCHU 
SAMOCHODOWYM

Vichy. — Wydano tu ustawę 
w sprawie regulacji ruchu samo­
chodowego we Francji. Wobec 
braku środków pędnych, zasto­
sowano szereg ograniczeń w 
użyciu samochodów, opalanych 
benzyną, gaz - oil i t- p. Za nie­
stosowanie sie do przepisów, 
przewidziano surowe kary, a 
więc grzywnę od 50 do 2 tysię­
cy franków oraz areszt od 6 mie­
sięcy do 3 lat.

Zezwolenie na jazdę — dla 
osób prywatnych — wydają pre­
fektury, na podstawie dokładnie 
umotywowanych i udowodnio­
nych (łodań.

P. MYRON TAYLOR 
JEDZIE DO AMERYKI

Lizbona. — Pisma portugal­
skie donoszą, iż p. Myron Tay­
lor, specjalny przedstawiciel 
Prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych przy Watykanie, udajć się 
do Waszyngtonu dla złożenia 
osobistego raportu p. Rooscvel- 
towi.

P. Myron Taylor opuścił już 
Portugalię i znajduje się na stat 
ku, udającym się do Nowego 
Jorku.

UKŁADY W SPRAWIE 
PAPKI DRZEWNEJ

Berlin. — Jak podaje D. N. B. 
— Niemcy, Szwecja, Norwegja i 
Finlandia, zawarły umowę co do 
przyszłej współpracy tych kra­
jów, w sprawie produkcji i eks­
portu papki drzewnej. Układ ten 
zostanie wprowadzony w życie 
dopiero po nowych pertrakta­
cjach, jakie wkrótce się rozpocz- 
ną w Sztokholmie- 

wszyscy ci, którzy oświadczy 
przynależność do rasy niemiec­
kiej.

Będą korzystać z wykonywa­
nia swoich urzędów z tych sa­
mych praw co i Rumuni, jak i 
również cieszyć się będą z wol­
ności pracy i słowa narówni z 
obywatelami rumuńskimi.

W PARYŻU
NIE ZABRAKNIE WINA
Vichy. — W tych dniach zosta­

ło wysłanych do Paryża 2 tysią­
ce cystern z winem.

Wino będzie wysyłane rów­
nież do wielkich ośrodków ro­
botniczych Francji okupowanej, 
tak, że ludność nie będzie poz­
bawiona tego napoju.
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TO i OWOIZagadnienie żydów
Pisma francuskie uskarżają się 

na dziwne praktyki niektórych 
kupców. Oto kilka przykładów :

— Nie, proszę pana, nie mamy 
już mydła toaletowego. Zostało 
kilka kawałków mydlą luksuso­
wego, ale można je kupić tylko 
razem z pudełkiem, zawierają­
cym zarazem odpowiednio do­
braną buteleczkę perfum...

— Nie, proszę pana, nie mamy 
już pasty do golenia. Jest parę 
pudelek z pastą, ale razem z bi zy 
twą tej samej marki. Czy ehcc 
pan nabyć także brzytwę ■ ...

— Czekoladę wyprzedaliśmy 
już od kilku dni. Jeżeli pani so­
bie tego życzy, możemy sprze­
dać cukierki czekoladowe, ale 
już ułożone w pudełkach arty­
stycznych ..

— Owszem mamy baterie do 
latarek kieszonkowych, ale, nie­
stety innego modelu. Skoro więc 
chce pan koniecznie je nabyć, 
należy równocześnie wziąć od­
powiednią latarkę...

Tak więc wraz z potrzebnymi 
przedmiotami, czy produktami, 
konsument musi także nabywać 
szerek towarów, przeważne zby­
tecznych. a zawsze kosztownych.

Prasa francuska zwraca uwa­
gę władz na (akie praktyki, które 
na szczęście nie są zbyt rozpo­
wszechnione. ale w każdym ra­
zie przykre, zwłaszcza dla rodzin 
o zmniejszonych dochodach.

KONSUL
STANÓW ZJEDNOCZONYCH 

W BRUKSELI
ZGINAŁ W WYPADKU

SAMOCHODOWYM
Bruksela. .. P. Sussdorf. Kom 

sul Generalny Stanów Zjedno­
czonych w Brukseli, który przy­
był z podróży z Polski, został 
zabity w wypadku samochodo­
wym.

Na samochód, wiozący p. Suss­
dorf, najechał pociąg.

SZWAJCARIA PRZYJMIE 
OPUSZCZONE 

DZIECI UCHODŹCZE 
Z FRANCJI

Lyon. — Jak donosi francu­
skie T-wo Opieki nad dziećmi, 
szereg ośrodków dziecinnych w 
Sabaudii Szwajcarskieej ofiaro 
wał gościnę bezpłatną dzie­
ciom, które utraciły swych ro­
dziców podczas ewakuacji.

Osoby, znające takie opuszczo 
ne dzieci ( w wieku od 3 do 11 
lat), zechcą podać niezwłocznie 
ich adresy do w. w. Twa ; As­
sociation des Amis de 1’Enfan- 
ce, Boite Postale 73, Megève, 
(Haute Savoie), podając rów­
nocześnie imiona, nazwiska, 
wiek, i adres obecny oraz stan 
zdrowia tych dzieci.

MARKA NIEMIECKA 
NAJPEWNIEJSZĄ MONETĄ 

W EUROPIE 
TWIERDZI DR. FRANK 
Berlin. — W mowie, wygło­

szonej z okazji otwarcia wysta­
wy w Wiedniu, Dr. Funk, mini­
ster Gospodarstwa Rzeszy, po­
równał gospodarkę państw „osi1’ 
i Wielkiej Brytanii.

Oświadczył on, że marka nie­
miecka jest obecnie monetą naj­
więcej ustabilizowaną i najpew­
niejszą w całej Europie-

Troclig humoru
PRZEBIEGŁY LIS

Pan Pigman kupił żonie srebr­
nego lisa. Żona ogląda futro i 
mówi :

— Salomon, mam wrażenie, że 
ten lis jest fałszywe •

— Zdaje ci się — odpowiada 
p. Pigman. — Najprawdziwszy lis 
jest fałszywy : to już taka natu­
ra u tych lisów.

Dziennik „Le Mémorial" z 
Sainl-Etiennc ujmuje w skrócę 
niu w ten sposób historię ży­
dom wc Francji w ciągu ostat­
niego miekti;

„Zagadnienie żydowskie pow­
stało we Francji nie od czasu to­
lerowania żydów — lecz od 
chwili, gdy zaczęli oni odgry­
wać pewną role w Państwie i w 
Narodzie francuskim, wykorzy­
stując zasady Praw Człowieka.

„Od wydania liberalnego de­
kretu Ludwika XVI i dzięki de­
cydującym wpływom, jakie mie­
li w czasie wypadków rewolu­
cyjnych w r. 1789. żydzi w cią­
gu niespełna wieku, zajęli wc 
francuskich bankach, przedsię­
biorstwach j życiu politycznym 
tak ważne miejsce, że w końcu 
ubiegłego wieku Edward Dru- 
mont musiał wystąpić w swej 
słynnej kampanii ostrzegawczej.

„Niepowodzenie Drumont’a, 
jak i porażka czynników narodo­
wych w aferze Dreyfus’a — da­
ty -żydom nową świadomość ich 
siły i możliwości. Nie wystarcza 
im już „mieć wpływy’1 w Pań- 
stkie francuskim Zupełnie zde­
cydowanie idą już na podbój 
Państwa. Z rządu, gdzie są mo­
cno zainstalowani, z lóż masoń­
skich, gdzie są przywódcami — 
wypuszczają oni ofenzywę. pro­
wadzoną otwarcie i zdecydowa­
nie.

„W urzędach, nawet wojsko­
wych, umieszczają oni swych lu­
dzi, wdzierają się do Sorbony, 
opanowują Seminaria Profesor­
skie, biorą wstępnym bojem są­
downictwo i uzupełniają swe 
zwycięstwa, wchodząc do wy­
działów medycznych.

„Kontrolują oni już prasę, a 
wkrótce, tak przedsiębiorstwa 
ogłoszeniowe, jak radio i kino 
stają się ich monopolem.

„świetnie posługują się blo­
kiem lewicowym (cartel des gau­
ches), w r. 1921, jeszcze lepiej za 
czasów Frontu Ludowego w r. 
1936 — otwierają oni granice 
Francji setkom tysięcy swych 
współwyznawców, wygnanych z 
Niemiec, Austrii, Włoch, Polski i 
Europy środkowej.

„Liczny dopływ tych żydów,

Już w roku 1908 Anglicy omawiali 
ew. najazd niemiecki drogą powietrzną

Vichy. — Dziennik „Paris Soir” 
przy pominą, że przed przelotem 
Blériot‘a przez kanał La Manche 
Anglicy zajmowali się rozważa­
niem możliwości niemieckiego 
desantu lotniczego.

W r. 1908 dziennik londyński 
„Illustrât ed London News” za­
mieścił na ten temat artykuł, 
który wzbudził oczywiście wiel­
ką sensację.

Technik niemiecki, Rudolf 
Martin, ogłosił bowiem w tyin 
czasie swój projekt wysłania 100 
tysięcy żołnierzy niemieckich 
drogą powietrzną dla zagarnię­
cia znienacka całej Anglii.

Nietylko więc Jules Verne w 
swej powieści „Robuz — zdo­
bywca’1 czy też Welles — zajmo­
wali się sprawą wykorzystania 
wojennego lotnictwa, znajdują­
cego się zaledwie w pieluszkach. 
Rudolf Martin przedstawił bar­
dziej przemyślany projekt opar­
ty na użyciu odpowiednich sa­
molotów przewozowych.

Dziennik londyński znalazł na 
to odpowiedź decydującą. Samo­
lot ówczesny, o wielkich płasz­
czyznach nośnych (skrzydłach) 
zajmował tyleż miejsca, co kom­
pania z 80 ludzi, na każdego z 
przewiezionych w ten sposób 
żołnierzy było potrzeba więc ty- 

żądnych odwetu na Hitlerze i na 
norodowym socjalizmie, wzma­
ga do najwyższego stopnia roz­
pętaną szkodliwość żydów’ we 
Francji-

„Niezwłocznie, wszystko idzie 
w ruch. Na znak jakiegoś tajne­
go szefa orkiestry, żydzi tutejsi 
prowadzą kampanię na rzecz 
„świętej wojny” przeciwko Hit­
lerowi, przeciwko antysemityz­
mowi niemieckiemu. Inspirują 
oni zbrodniczy zamach na pokój 
Opłacają oni dziennikarzy i wy­
suwają do władzy swych ludzi.

„Usiłują oni zamienić armię 
francuską — czyste odbicie cnót 
ojczystych — w ich armię i po­
święcają odraził lud francuski, 
usiłując wciągnąć nieświado­
mych do szeregów' Izraela.

„Teraz, gdy wszystko się już 
dokonało, gdy klęska spadła na 
Francję, jak burza, gdy bije go­
dzina odpowiedzialności, gniew 
ludu francuskiego odzywa się 
głucho i idzie ku żydom.

„Francuzi bowiem zrozumieli, 
że ich wspaniałomyślna gościn­
ność nie znalazła odwdzięku i że 
byli oni zabawką w ręku lekko­
myślnie przyjętych gości...

„Marszałek Petain i jego współ­
pracownicy mają w ręku doku­
menty druzgocące dla żydów. 
Dlatego też powzięto już dwa de­
krety, przewidujące usunięcie 
zgubnych wpływów żydowskich 
w dziedzinie medycyny i admi­
nistracji państwowej...

„Prasa francuska powinna uja­
wniać szkodliwą działalność ży­
dowską i domagać się unieszko­
dliwienia tych wszystkich, któ­
rzy stanowią niebezpieczeństwo 
dla Narodu1’.

MIŁA WIZYTA

IV przejeździć przez Lyon od 
wiedził nasze pismo b. i pierw­
szy konsul polski w Lyonie p. 
A. Byczkówski — ostatnio wy­
dawca „Głosu Wychodźcy'4.

W miłej pogawędce p- A. Bu­
czkowski zapoznał nas ze sta­
nem naszych Rodaków, przeby 
mających na terenie strefy nie 
okupowanej w.e Francji.

lc miejsca ile przypada na 40 lu­
dzi. Dla przewiezienia więc 100 
tysięcznej armii musieliby mieć 
do swej dyspozycji olbrzymie po­
le manewrowe, odpowiadające 
4-romilionowej armii, co było 
techniczną niemożliwością...

Oczywiście ani Rudolf Martin, 
ani pismo angielskie, nie mogli 
przewidzieć nowoczesnych sa­
molotów o znacznie mniejszych 
rozmiarach, ani też ataków, pro­
wadzonych „w tyralierę1’. O spa­
dochroniarzach nie było mowy.

Ówczesny rząd niemiecki nie 
udzielił posłuchu Martin‘owi, 
woląc budować raczej ogromne 
balony hr. Zeppelina, którego 
darzył zresztą osobistą przyjaź­
nią cesarz Wilhelm II- Balony 
te okazały się jednak nie prak­
tycznymi w użyciu i bardzo ko­
sztownymi.

TYGODNIK „MARIANNĘ’ 
ZAWIESZONY 

NA TRZY MIESIĄCE 
Vichy. — Komunikat oficjal­

ny donosi o zawieszeniu — na 
trzy miesiące tygodnika „Marian­
nę”. Powodem tej decyzji było 
zamieszczenie artykułu Bernar­
da Lecache.

COPISZEPRASA?
ROBOTNICY I ROLNICY 

NIE MOGĄ CIERPIEĆ 
ZA WSZYSTKICH
„JOURNAL" (P. Domini­

que) :
„Jest zapewnie zbytecznym 

ciągle -powracać do omawia­
nia przeszłości. Jednakże — w 
dniu 1 września, który zapowia 
dał nic tylko kieskę Polski, ale 
i Francji — mamy prawo do­
magać sic, by robotnik, rzemie­
ślnik i eldop francuski — nie 
cierpieli sami za wszystkie błe 
dy. Dotychczas bowiem oni tyl 
ko płacili za wszystko. Nie do­
konamy rewolucji narodowej, 
jeśli wszyscy odpowiedzialni 
za wojnę i za nieporządek we 
wszystkich dziedzinach i na 

wszystkich szczeblach społecz­
nych — nie. złożą przed Try­
bunałem bardzo ciężkiej zaplu­
ty za naszą ruinę, za naszą nę­
dzę. i za naszą kr. w...”
PIERWSZE OBOWIĄZKI

„L’AVENIR DU PLATEAU 
CENTRAL” (p. M. Vallet,):

„Historia wyda konieczne 
wyroki co do błędów i występ­
ków, które wychodzą poza 
kompetencję sądów. Już teraz 
jednak okoliczności nakazują 
nam spełnienie obowiązków. 
Pierwszym z nich jest koniecz­
ność ponownego- wprowadze­
nia prawdy w polityce i w rzą­
dzie. Byliśmy pojeni kłamstwa 
mi podczas długich lat, gdy źli 
przewodnicy doprowadzili nas 
do klęski. Nie wolno wracać 

do tego systemu. Wykonywa­
nie władzy, uczciwe dziennikar 
stwo, zdrowa akcja polityczna 
— wymagają poczucia obowiąz 
ku, .ścisłego informowania i za 
miłowania do prawdy rozsąd­
nej i czujnej.
JAK ODBUDUJEMY

FRANCJĘ
„PETIT JOURNAL” (La 

Roque):
„Jak odbudować Francję, 

jak znaleść środki finansowe, 
zatrudnić bezrobotnych, wyży­
wić ludność. Silna centraliza­
cja ze względu na wypadki by 
ła nieodzowna. Winna ona oźy 
wić i zjednać, wszystkie wysiłki 
wspólne i indywidualne. Było­
by niesprawiedliwością oczeki­
wać jedynie inicjatywy i dyspo 
zycyj ze strony Rządu. W spra 
wach odbudowy kraju winni 
wziąć udział wszyscy, a przede 
wszystkim depatftamcñty mają 
wielką rolę, do odegrania. Pre­
fekci. współpracujący z orga­
nizacjami zawodowymi (Izby 
Rolnicze. Izby Handlowe, i t. p.) 
wogą ustalić na miejscu potrze 
bne zmiany w miejscowej ad­
ministracji, nakreślić wydatki, 
związane z programem odbu­
dowy, rozpoczęciem wielkich 
robót i t. p. Rozwiązania prze 
widywane w różnych sferach, 
pozwoliłoby bez wątpienia na 
uregulowanie najpilniejszych 
potrzeb lak pracodawców jak 
i robotników”.

PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY 
WYRABIA TYLKO 

KONIECZNE PRODUKTY
Vichy. — Wobec trudności 

dostaw surowców włókienni­
czych (len, konopie, bawełna, 
wełna i juta), został wydany 
nowy dekret w sprawie produ­
kcji włókienniczej. Wszystkie 
przedsiębiorstwa tej dziedziny, 
winny rozłożyć produkcje w ten 
sposób, by obecnie posiadane 
surowce wystarczyły na niożli 
wie długi okres czasu, a zara­
zem zaprzestać fabrykacji 
wszelkich mniej potrzebnych 
produktów’, jak ; dywany, ko­
ronki, materace wełniane i t. p., 
skierowując wszystkie swe wy 
siłki ku wyrabianiu ubrań, poś 
cieli i t. p. w ich najkonieczniej 
szej formie.

Z dawnych dziejów
(Ciąg dalszy)

W milionie szlachty polskiej 
ten proletariat szlachecki, z 
ziemią czy bez ziemi, tworzy 
też główny odsetek. Pochodze­
nie tej warstwy jest różne. Wy­
wodzi się ona czasem z nobili­
towanych ryczałtem wsi chłop 
skicli częściej jest produktem 
ciągłego procesu rozdrabnia­
nia się własności ziemskiej, 
który przez działy rodzinne 
oraz klęski gospodarcze i wo­
jenne, doprowadził do dwunior 
gowych nawet posiadłości szla­
checkich. Już w połowie XVI 
w. w różnych stronach Rzeczy­
pospolitej, na Mazowszu, na 
Podlasiu, na Litwie i na Po­
morzu kaszubskiem, występuje 
licznie warstwa zwana urzędów 
nie ..nobiles pauperes”, szla­
chta uboga, szlachta, która co­
raz bardziej potem będzie się 
upodabniać do chłopstwa, aby 
za naszych wreszcie czasów, z 
utratą specjalnych praw poli­
tycznych, schłopieć całkowicie. 
Zaludniła ona w Polsce całe 
wsie i całe niemal powiaty. 
Orał swą szczupłą skibę ziemi 
ów herbowy chudopachołek, 
nie odpasując przytem szabli 
na znak szlacheckiego urodze­
nia. Powtarzał sobie przysło­
wie, malujące dobitnie poziom 
materialny całej tej „dobrze 
urodzonej” biedoty; „Choć bo­
so, a z kordem1”

To, iż szlachta polska nie sta 
nowiła jednolitej warstwy spo 
łecznej, że rozpadała się na ty 
le różnych grup socjalnych, od­
cina ją w jaskrawy sposób od 
wszelkiej szlachty zachodniej. 
Że tworzyła ogromną, miliono­
wą masę ludności, czyni ją to 
zjawiskiem, nic posiadającem 
zgoła analogii. Nie bez pozo­
rów słuszności też, w poczuciu 
nietylko swego uprzywilejowa 
nego stanowiska, ale także tej 
wielkiej siły liczebnej, nazywa 
ła siebie poprostu „narodem 
szlacheckim”.

Pomiędzy poszczególnymi 
warstwami szlachty polskiej, od 
dzielonymi od siebie przepaś­
ciami różnic majątkowych, ist­
nieje zasadniczo idealna rów­
ność, słynna i z dumą wyzna­
wana „równość szlachecka”, 
która stanowi jedną z najbar­
dziej znamiennych cech życia 
publicznego w Polsce. Od Ra­
dziwiłła trzęsącego Litwą do 
ubogiego szaraczka, wszyscy, 
bodaj w teorii, uznają się za 
równych, jak szlachta. Możno- 
władca, sięgający głową pozio­
mu korony królewskiej, odzywa 
się do chudopachołka szlachec­
kiego odwiecznym obyczajem; 
„panie bracie”. Duch narodu ko 
dyfikuje to w popularnym i 
ulubionym przysłowiu, które 
stwierdza, że „szlachcic na za­
grodzie równy wojewodzie”. 
Istotnie, pod względem praw­
nym — pominąwszy niewiele

ARMIA ŻYDOWSKA 
W WIELKIEJ BRYTANII 
Nowy Jork. — „Associated 

Press1’ donosi z Londynu, że no­
wa sjonistyczna organizacja 
„Abraham” przyrzekła rządowi 
angielskiemu dostarczenia armii 
złożonej ze 100 tysięcy ludzi.

Rekrutacja tej armii ma się od­
być w Palestynie i w Stanach 
Zjednoczonych.

Rząd Wielkiej Brytanii ma do­
starczyć w większej części wye­
kwipowania tej armii.

TRZĘSIENIE ZIEMI 
W HERCEGOWINIE

Białogród. — W Monasterze, 
stolicy Hercegowiny, dał się od­
czuć w ciągu 60 sekund silny 
wstrząs, połączony z hukiem 
podziemnym- 

tylko znaczące drobiazgi — żad 
ne nie zachodzą różnice mię­
dzy poszczególnymi warstwami 
ogółu szlacheckiego. Wszyscy 
to samo zajmują stanowisko 

prawne w państwie. Przed 
wszystkimi w jednakiej mie­
rze stoi otworem udział w spra 
wach publicznych i droga do 
najwyższych zasług i najwięk­
szych godności, nie wyłączając 
— królewskiej. Dobitnie ilus­
trują to w praktyce losy rodzi­
ny Poniatowskich, w której 
dziad był tylko szlachcicem, 
syn już pierwszym senatorem 
Rzeczypospolitej, a wnuk kró­
lem.

(Ciąg dalszy nastąpi)

SPORT
HANSENNE NIE POBIŁ 

REKORDU LADOUMEQUEA
Lyon. — Podczas wyścigów, 

zwanych „Challenge du kilo­
metr1’, zorganizowanych ostat­
nio w Lyonie, znany biegacz 
Marcel Hansenne, mistrz Francji 
w biegu na 800 metrów, próbo­
wał pobić rekord Ladoumeque’a.

Jak wiadomo w tych samych 
zawodach : Sera Martin w roku 
1926 ustalił rekord na 2 min. 26 
sck. 8/10, natomiast w roku 1930 
Ladoumeque skrócił ten czas do 
2 min. 23 sek. 6/10.

Obecnie Hansenne uzyskał 
czas — 2 min. 29 sekund, pozo­
stając w tyle za rekordem z ro­
ku 1930-

LADOUMEQUE 
PROWADZI TRREN1NG 

I JEST W DOBREJ FORMIE
Vichy. — Mistrz Francji, Ju­

les Ladoumeque, prowadzi obec­
nie wytężony trening na Wiel­
kim Stadionie w Vichy. Podczas 
prób biegu na 4 km. oraz pod­
czas kilku sprintów wykazał on 
dobrą formę. Jest to tym bar­
dziej godnym podkreślenia, że 
Ladoumeque ma już 33 lata i że 
spędził on 10 miesięcy wojny, ja­
ko zwykły żołnierz, w pierw­
szych limach frontowych.

DUBONNET I S. GARDET 
WYGRYWAJĄ 

ZAWODY PŁYWACKIE 
W TULUZIE

Tuluza. — Zawody przepłynię­
cia Tuluzy rzeką Garonne, na 
odległości 3 km 600 m. zgroma­
dziły około 60 sportowców. Des- 
bonnet, mistrz Francji, szybko 
wyprzedził swych współzawod­
ników i uzyskaj pierwsze miej­
sce w czasie 36 min. 4/5. Dru­
gie miejsce zajął Fallard w cza­
sie 40 min. 35 sek. 2/10.

Pierwsze miejsce w kategorii 
dam, przypadło p. Simone Gar- 
det. VII miejsce w ogólnej kla­
syfikacji zajął Desbonnet z Tour- 
coing.

Różne zabudowania zostały 
poważnie uszkodzone.

Wśród ludności na ulicach w 
ciągu kilku sekund powstała 
wielka panika.

Ofiar w ludziach nie zanoto­
wano.

UTWORZENIE
ZWIĄZKU POCZTOWEGO 

KRAJÓW 
DALEKIEGO WSCHODU
Tokio. — Czynione są wysiłki 

w celu utworzenia Związku po­
cztowego niektórych krajów Da­
lekiego Wschodu, Japonii, Man­
dżurii, Chin, Indochin francu­
skich, Indyj holenderskich i Fi­
lipin.

Rząd japoński zapozna w przy­
szłości z tą sprawą zainteresowa­
ne kraje.

ZŁOTE MYŚLI
-. NARÓD NASZ CAŁY, 

W CHRYSTUSOWEJ MECE, 
ROZWIESZON NAD WŁAS­
NĄ ZIEMIA SWA’1 !

Zygmunt Krasiński.

JEDNOLITY FRONT PRACY 
W BELGII

Kongres Belgijskich Socjali­
stycznych Syndykatów (był. C.
G. T.) oraz Belgijska Partia Ro­
botnicza, kierowana przez zna­
nego teoryka socjalistycznego p. 
Henri de Alan, postanowiły stwo­
rzyć jednolity front pracy.

Nowa organizacja pracy odrzu­
ca ze swej ideologii walkę klas, 
która zostaje zastąpiona przez 
nowy porządek społeczny i go­
spodarczy.

Organizacje zawodowe, pod 
kontrolą państwa ustalą warun­
ki pracy i uregulują wytwór­
czość.

OD ADMINISTRACJI
Przypominamy wszystkim na­

szym Czytelnikom, że prenume­
ratę za WIARUSA POLSKIEGO 
należy wpłacać w początkach 
każdego miesiąca z góry, gdyż 
nie wpłacenie zmusi nas do 
wstrzymania wysyłki gazety.

W obecnych warunkach Ad­
ministracja naszego pisma, zmu­
szona jest również płacić zgóry 
za papier, druk i inne.

Mamy nadzieję, że Czytelnicy 
ściśle zastosują się do wymogów 
chwili, co znacznie ułatwi nam 
pracę, a my ze swej strony, coraz 
więcej udoskonalimy WIARUSA- 
POLSKIEGO, tak pod wzglę­
dom redakcyjnym jak również 
i administracyjnym.

KINA W LYONIE
ROYAL. — „Kochaj mnie wiecznie" s 

G. Moore.

CINE JOURNAL. — „Krajobrazy 
Francji". „S-port wodny.. ,,Ave Ma­
ria" (Schubert). Film rysunkowy.

PATHE PAŁACE; Circonkances atti. 
nuantes.

OGŁOSZENIA
POSZUKIWANIA

Rodzina MIŚ a la Roa, commu- 
ne de la Ricamarie (Loire). po­
szukuje Ignacego Fryczka. za­
mieszkałego ostatnio w Quievre- 
chain (Nord). (83)

ZONCZYK M. poszukuje żo­
ny, pp. Stolia, Bohusz. Rowiński. 
Zgłoszenia : Żuławski, chez Mile 
Sowsoll, 38, rue des Chalets. 
Toulouse. (84)

PORĘBSKI Władysł a w poszu­
kuje brata Mariana i Kosowicza, 
dyrygenta. Adresować : Ussat les 
Bains, Grand Hotel du Parć — 
(Arriege). (85)

MARCINIAK Józel Condć sur 
Escaut (Nord), obecnie przeby­
wa : Mme Vve Marie - Louise 
Lepasset, rue St - Jacques Laro- 
que - d’Olmes (Ariège) i poszu­
kuje rodziny i znajomych (85)

GRYCZYŃSK1 zamieszkuje : 
chez Mr Lacoste, Molieres (Tarn- 
et-Garonne) i poszukuje krew­
nych. (86)

WICHŁACZ Magdalena z La- 
bretonie par Marmande (Lot et 
Garonne), poszukuje swego sy­
na, Antoniego, zamieszkałego 
przedtem w Angres (P. de C ) 
rue Gevenchy. (87)

LITWIN Aniela chez Mme 
Bretanoux a Giat par Le Vigeant 
(Vienne), poszukuje swego męża 
Józefa Litwina, 1 Pal, 3 Bateria. 
Secteur Postal No 30042. i 88)

SERCE »KOBIETY

totą.
— A... rozumiem — rzerwał 

doktor, i mówił dalej:
- Tak, jak mówiłem, 

nic wszyscy przyjaciele mogą 
być dopuszczeni do niego. La­
dy Ingleby w pierwszym pory­
wać serca, bez uprzedzenia ko­
gokolwiek przyjechała wprosi 
z Slienslonu, w najętej doroż­
ce. Robert Maekensie, miejsco­
wy lekarz,z natury zacięty wróg 
kobiet, przeraził się w pierwszej 
ćhwili, myśląc, że to jaka podej 
rżana żona Dala. Uwidział so­
bie, że nie zapowiadające się a 
przyjeżdżające najętymi wehi­
kułami damy, muszą być konie 
cznie niepożądanymi żonami. 
Wyobrażam sobie, do jakich 
śmiesznych scen tam przyjść 

musiało. Naturalnie Lady In­
gleby zjednała, jeśli nie ocza­
rowała całkiem starego Roba 
— bo któżby jej się oparł Mi 
mo to nie wpuścił jej do poko­
ju Gartha i rola jej anioła po­
cieszyciela skończyła się na 
leni, że stara zarządczym do­
mu Dala, wypłakała się w jej 
ślicznych ramionach.

Ale wróćmy do rzeczy.
Dal miał do tej chwili bar­

dzo zdolnego i wyuczonego pie 
lęgniarza, który wraz z jego wła 
siiym służącym czuwał nad 
nim. Stanowczo oparł się spro 
wadzeniu z naszych londyń­
skich szpitali jakiejkolwiek pic 
lęgniarki, któraby trochę cie­
pła i kobiecego wdzięku wnio­
sła do pokoju choreg.o Twier­
dzi. że nie zniósłby dotknięcia 
ręki kobiety. Na razie rzeczy 
tak pozostały, bo znalazł się 
odpowiedni człowiek. Teraz 
możemy się obyć bez niego, 
więc uparłem się, aby mu po­
słać kogoś, nie do pielągnowa- 
nia i spełniania obowiązków 
nurse w pokoju chorego, bo to 
doskonale służący jego robić 
może, ale zależy mi na tern, aby 
Garth miał przy sobie osobę, 

któraby mu dotrzymywała to­
warzystwa, czytała, załatwiała 
korespondencję — całe stosy li 
stów leżą nieotwartych. Sło­
wem, aby mu pomagała podjąć 
i urządzić sobie na nowo życie 
w tern kalectwie. Zadanie to nie 
łatwe, wymaga dużo taktu, du­
żo umiejętności. Mam jednak 
laką osobę, i właśnie dziś rano 
ją zaangażowałem. Pielęgnowa 
ła już mych pacjentów i spe­
cjalnie umiejętnie obchodzi się 
iz chorymi tego rodzaju. Przy­
tem miła i ładna, w rodzaju 
tych drobnych, eleganckich ko 
biel, w jakich Garth zawsze gu 
stował. On był taki wybredny 
.i taki znawca kobiecej urody! 
Posłałem dokładny jej opis dr. 
Maekensie, aby przygotował 
chorego na jej przyjazd. Po­

jutrze ma tu być. Mogę mówić 
o szczęściu, że mi się udało ją 
zdobyć. To pierwszej klasy pie 
lęgniarka. Właśnie skończyła 
się jej misja przy chorym, wy­
słanym na rekonwalescencję za 
granicę. Widzisz, Jeanetko, że 
wszystko się dobrze składa. A 
teraz, moja droga, na ciebie ko­
lej, byś mi opowiedziała two­
ją historię. Słuchać będę całą 

duszą, lecz w pierw zadzwonię 
o herbatę, wypijemy ją tu ra­
zem, pozwól mi tylko na chwilę 
wpaść na górę do Flower, mam 
jej coś do powiedzenia.

Janc wydało się to całkiem 
naturalnem, że piła herbatę 
sam na sam z doktorem i z przy 
jemnością przyglądała mu się. 
jak w ten sam sposób, co daw­
nymi czasy posypywał chleb 
solą, następnie go składał ze 
starannością, jaka znamiono­
wała każdą jego czynność.W is 
tocie rzeczy doktor nie wiele 
zmienił się od czasu, kiedy ja­
ko dwudziestoletni młodzie­
niec, spędzając wakacje w są­
siedztwie na probostwie, wpa­
dał na podwieczorki, do szkol­
nego pokoju Jane i tyle słońca 
i radości wnosił w osamotnione 
życie dziewczynki. A co za ra­
dość była, gdy im się udało wyr 
wać z pod oka nauczycielki ! 
Co za miłe chwile spędzali, pie 
kac razem kasztany i rozpra­
wiając o wspólnie interesują­
cych ich kwestjach. Jane 
dotychczas zapomnieć nie mo­
gła, jak sobie piekła palce, ob­
racając i wyjmując gorące ka­

sztany, jak się z tern spieszyła, 
by uprzedzić Deryka i nie do­
puścić, aby on się poparzył. Za 
wsze lubiła i podziwiała jego 
ręce, jego długie cienkie palce, 
tak delikatne w dotknięciu a 
tak silne i pewne przytem. Lu­
biła przyglądać się im, gdy 
ostrzył ołówki lub rysował w 
jej zeszytach; myślała już wte­
dy, że przyjdzie czas, gdy od 
zręczności i delikatności tych 
palców życie ludzkie zależeć 
będzie. Wówczas wydawał jej 
się tyle starszym od niej. Póź­
niej, ona zaczęła gwałtownie 
dorastać, zrównali się wzros­
tem i wiekiem,a z biegiem lat, 
Jane poczuła się starszą i za­
częła go nazywać chłopcem, 
jak gdyby chciała to zaznaczyć. 
Potem — przyszła Flower i róż 
nc komplikacje. Jane widziała, 
jak troska oblekała czoło dok­
tora i włosy mu siwiały na skro 
niach. Bolała nad nim, lecz nie 
śmiała okazać współczucia. 
Wreszcie rzeczy się zmieniły — 
szczęście wróciło doń pełnym 
blaskiem, zdobył sławę jako le 
karz, wysokie poważanie jako 
człowiek a przedewszystkiem 
ułożyło się jego rodzinne ży­

cie, które Flower dzierżyła w 
swych drobnych rączkach. J)f 
ile cieszyła się tern sżczbfze, 
choć tembardziej odczuwała 
własne osamotnienie, odkąd 
straciła w nim towarzysza nie­
doli.

Ale przyjaźń icli trwała cią 
gle —- teraz z Flower dopusz­
czoną na trzecią. Flower nie 
psuła harmonii, baczna na 
wszystko i wdzięczna, uczyła 
się od Jane, której przyjaźń *ak  
drogą była jej mężowi, jak po 
stępować z nim i naprawić to, 
czerń zbłądziła.

POWIEŚĆ

Nr. 34.

(Ciąg dalszy)
Rozmawialiśmy potem cał- 

i<iem szczerze i rzeczowo i do­
prowadziłem go do tego, że 
izgodził się na d w i ę bar­
dzo ważne propozycje. Jak 
wiesz, me ma nikogo z bliskiej 
'rodziny. Kilku kuzynów, z kio 
Tymi nic go nie wiąże. Jest więc 
lam zupełnie osamotniony, mi 
juo całego zastępu przyjaciół i 
znajomych. W takich ciężkich 
chwilach tylko ktoś bardzo bli 
ski, bardzo rozumiejący chore 
go może być dopuszczony — 
a Garth tylko na pozór zdaje 
się taki dziecinny, łatwy do po­
znania. Wątpię bardzo, czy kto 
z nas zna prawdziwego Gartha 
•— jego duszę i głębię uczuć.

Jane podniosła głowę:
Ja znam — rzekła z pros­

Wspaniałomyślne serce Jane 
oddane było obojgu, minio, że 
widok ich szczęścia powięk­
szał jeszcze pustkę jej serca. A 
teraz — gdy przyszła godzina 
jej własnych udręczeń, jedynie 
Deryk mógł jej dopomóc. Wie 
dział o tom doktor i przygoto­
wał się na chwilę, w której 
mógł się jej odpłacić za wier­
ną przyjaźń.

(Ciąg dalszy nastąpi
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